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Gosia Rdest: od toru wyścigowego po rolę matki - łamanie stereotypów w motorsporcie
Motorsport przez dekady pozostawał jedną z najbardziej hermetycznych i zmaskulinizowanych przestrzeni profesjonalnego sportu. Kobiety obecne na torach wyścigowych musiały walczyć nie tylko o wyniki, ale również o prawo do bycia traktowanymi jak pełnoprawne zawodniczki. Dzień Matki jest doskonałą okazją, by przypomnieć historię Gosi Rdest – najszybszej mamy w Polsce, która balansuje pomiędzy torami wyścigowymi a codziennym życiem, łamiąc stereotypy i udowadniając, że pasja nie zna granic.
Choć sytuacja kobiet w motorsporcie stopniowo się zmienia, zawodniczki nadal częściej niż mężczyźni mierzą się z presją społeczną, stereotypami i koniecznością ciągłego udowadniania swoich kompetencji. Jamie Chadwick wielokrotnie mówiła o tym, że sukces lub porażka kobiet w wyścigach bywają traktowane jako ocena możliwości całej płci. Z kolei Susie Wolff otwarcie opowiadała o trudności łączenia kariery wyścigowej z życiem rodzinnym oraz o samotności kobiet funkcjonujących w środowisku tworzonym przez lata głównie dla mężczyzn.
To właśnie dlatego wiele zawodniczek odkładało macierzyństwo na później lub świadomie rezygnowało z życia rodzinnego. Kariera wyścigowa wymaga bowiem absolutnego podporządkowania - wieloletnich wyjazdów, treningów, nieustannej rywalizacji o sponsorów i życia w permanentnym napięciu. 
Najszybsza mama w Polsce
Na tym tle historia Gosi Rdest staje się symbolem zmieniającego się podejścia do kobiecej kariery w motorsporcie. Jej codzienność od lat pozostaje daleka od stereotypowego wyobrażenia sportowca skupionego wyłącznie na treningach i rywalizacji. Gosia Rdest swoją karierę wyścigową rozpoczęła już w 2011 roku, zdobywając tytuł Mistrzyni Polski w kartingu, a później konsekwentnie budowała swoją pozycję w międzynarodowym motorsporcie, ścigając się m.in. w Formule 4, Audi Sport TT Cup czy W Series. Jak sama podkreśla, nawet w najbardziej intensywnym momencie kariery wiedziała jednak, że nie chce definiować siebie wyłącznie przez sport i że w przyszłości chce realizować się również jako mama.
Obok motorsportu rozwija projekty biznesowe, działa medialnie i wychowuje dzieci, świadomie budując życie, w którym sport, biznes i rodzina mogą współistnieć. Rdest otwarcie mówi również o tym, że do macierzyństwa przygotowywała się nie tylko emocjonalnie, ale także organizacyjnie - tak, by po narodzinach dzieci nie rezygnować całkowicie z aktywności zawodowej i sportowej, lecz stopniowo odnaleźć własny rytm między życiem prywatnym a pracą.
- Kocham wyścigi, adrenalina i rywalizacja są częścią mnie, ale równie ważna jest dla mnie rodzina i codzienność poza torem. Nigdy nie chciałam wybierać między byciem kierowcą a byciem mamą - mówi. 
W przypadku Rdest nie chodzi o walkę z macierzyństwem ani o poświęcenie jednej roli dla drugiej. Wręcz przeciwnie, o świadome budowanie własnej definicji sukcesu. Narodziny córek nie zatrzymały jej kariery, a jak sama przyznaje - stały się dodatkową motywacją. W zaledwie 6 miesięcy po porodzie, Gosia wróciła na tor.  - Jeśli zamknęłabym się w domu na rok czy półtora tzw. urlopu macierzyńskiego, to wewnętrznie nie byłabym w zgodzie ze sobą. Nie byłabym szczęśliwa. A przez to nie dawałabym też szczęścia swoim dzieciom - podkreśla Gosia Rdest.  - Chcę, żeby kiedyś moje córki mogły powiedzieć: moja mama naprawdę dała radę - mówi.
Macierzyństwo nie odebrało jej prędkości
Dziś Gosia Rdest reprezentuje nowe pokolenie kobiet w motorsporcie - takich, które nie chcą budować swojej kariery wokół udowadniania, że „potrafią funkcjonować jak mężczyźni”. Zamiast tego tworzą bardziej wielowymiarową definicję sukcesu, opartą nie tylko na wynikach sportowych, ale też jakości życia, relacjach i autentyczności. Na najwyższym szczeblu rywalizacji dysproporcje są jeszcze bardziej widoczne - mimo że kobiety stanowią średnio około 10% uczestników motorsportu, jedynie 4% z nich znajduje się w gronie kierowców zaliczanych do ścisłej czołówki rankingów talentów, obejmujących najlepsze 5% klasyfikacji mistrzostw.[footnoteRef:1] Choć liczby wciąż pozostają niewielkie, zmiana jest coraz bardziej zauważalna, a obecność kobiet w motorsporcie systematycznie rośnie. [1:  More than Equal, Inside Track Report, London 2023] 

- Pokazujemy, że kobiety są szybkie, że potrafią rywalizować na najwyższym poziomie i odnajdywać się w świecie, który przez lata był zdominowany przez mężczyzn. To działa trochę jak efekt kuli śnieżnej - im więcej nas pojawia się w motorsporcie, tym więcej dziewczyn zaczyna wierzyć, że to również może być ich miejsce. Kiedy zaczynałam, kobiet z licencją wyścigową było naprawdę niewiele i często miałyśmy poczucie, że musimy udowadniać coś podwójnie. Dziś coraz częściej możemy po prostu skupić się na jeździe, rozwoju i budowaniu własnej drogi - także poza torem. I myślę, że właśnie to jest najważniejsza zmiana - mówi Gosia Rdest.
Dla Gosi Rdest sukces nie oznacza rezygnacji. Oznacza możliwość życia na własnych zasadach. I właśnie dlatego jej historia wykracza dziś daleko poza motorsport. W Dniu Matki historia Gosi Rdest to nie tylko opowieść o motorsporcie, ale także przypomnienie, że macierzyństwo nie musi wiązać się z rezygnacją z pasji, ambicji czy marzeń. Coraz więcej kobiet udowadnia, że można łączyć realizację zawodowych celów z budowaniem szczęśliwego życia rodzinnego. Przykład Gosi pokazuje, jak współczesne kobiety tworzą własną definicję sukcesu, która nie ogranicza się tylko do osiągnięć zawodowych, ale obejmuje także autentyczność, relacje i zgodę z samym sobą. Być może największą siłą dzisiaj jest odwaga, by nie rezygnować ani z pasji, ani z bycia sobą.
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